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I. ZAGADIvIENIA POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ.

"L i e t u v o s A i d a sił o p o t r z e b i e  z b r o j e ń  
L i t  w y .

"Lie tu 70s AidarJ-Nr .151 z dn. 9. VII. r.b.,Art.p,-t.ifZ-bro­
nią czy bez (broni'**, Streszczeniem

pacyfizm jest dzid bardzo modny w związku z trudność 
cłami, v/yninłemi, jako skutek wojny światowej, z których się 
świat powojenny jeszcze otrzwehnąe nie może. Pacyfiści nauołu- 
ją do zarzucenia zbrojeń, twierdząc, że bez broni da się utrzy­mać ład i pokój. ‘

Zycie- mówi jednak coś innego. Cały przedwojenny i po­
wojenny ład ,v Europie był ustanowiony drogą orężną i na orężu też 

k się^głownie opiera. Gdyby nie oręż, powstałyby natychmiast wszy­
stkie umiej łub więcej niezadowolone narody, z których każdy za­
garnąłby to, do czego obecnie dąży..

Jeżeli chodzi o Litwę, to jedynie oręż obronił ją w 
1919 r. przed komunis-tami, a później przed Polakami. Gdyby w 

* początkach 1919 r. miała Lit'a dobrze uzbrojone wojsko, to nie 
potrzebo raiłby Litwini z kiIna uciekać i odparlibv zarówno ban* 
dy^Kapsuhaeą, jak też najazdy polskie. Innem! słowy, dżiśby sie­
dzieli^ Litwini w Wilnie. Nietrudno było odeprzeć na wiosnę 1919 r. 
bandy Kapsuisasa, czy falę wysłanych przez Piłsudskiego pułków. 
Trudno jednak walczyć z goleni rękami.-

_Inno narody, jak Polacy, Łotysze, Estończycy, ró nisż 
tylko orężem odzyskały niepodległość i zdobyły wszystkie ziemie, , 
do których aspirowały. Polacy notabene zagarnęli mnóstwo ziem 
obcych. Gdyby zaś Finnovie, Estończycy, Łotysze i Polacy, byli ra­
cy ii star,ii, to prawdo podobnie dzisiaj uginaliby się ood obćem 
jarzmem.

Podobnie rzecz się ma z Litwinami. Czyżby posiadali oni 
dzisiejszą niepodległa Litwę, gdyby nie użyli oręża?’Gdyby nie 
orę,:, litev/s.wi,. całą Litwę zagarnęliby komuniści, których następ­
nie wypędziliby Polacy. Dzisiaj cała Litwa byłaby prowincją pol­
ską. Kopnie siedziałby polski wojewoda i przed Li twą zapewne na 
zawsze zamieniłyby się drzwi do"niepodległości. Czeaże, jeżeli 
nie orężew, powstrzymali Litwini pod Lzyrwintami 1 Giadrojcłami 
Polarom, którzy szli położyć kres nie-podległej Litwie? Czem, je­
żeli nie^orężem,_odzyskała Litra Kłajpedę? Przykładów takich mno­
ży cby^ można bez końca. Jest to fakt smutny, lecz niezaprzeczony, 
wprawdzie oręż jest tylko narzędziem, lecz bez oręża najrozum -■ 
niej sza głowa i najsilniejsza ręka niewiele dziś wskórać potra­
fią, Byłoby naturałniąfcożądaną rzeczą użycie pieniędzy, przezna­
czonych na armję i zbrojenie, na cele kulturalne. Gdy jednak Lit­
wa nie będzie%miała wojska, ani też broni, to przyjdzie ja wiś 
Kapculsas czy Żeligowski, zagarnie wszystko, zniszczy całe litew­
ską kulturę, a .litewskie Zasoby i Litwinów użyje w swych"imperja- 
listycznych celach, jak to czynili carowie rosyjscy.-

*‘L i e t u v o s A i d a  s® w s p r o. w i ć i!p o 1 o n i z &. c j i<? 
L o t  w y .

"Lietuvos Aidas*' Nr.151 s dn.9.VII.r.b. Art.p.T."Czy dłu­
go jeszcze Polacy pluć będą w twarz Łotyszom?® Streszczeniem

iviimo wysiłków. łotewskich w kierunku zwalczania ■ooloni- 
zacji na „ot ie, Polacy Scale- się nie liczą zo stanowiskiem spo-

i bezczelnie'-' kontynuują swa antypaństwową 
robotę. Tak np. organ Polaków.. łotewskich * Dzwon" w U-rże 72 ze. - 
mxesci.i wezwanie do .młodzieży polskiej na Lat wie, podkreślając
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potrzebę dopełniania swych stucjqv w Polsce.'Agentom polskim 
chodzi bov/ieui o £o, ąźeby, ukształtot 'aĆ psychikę, mło&Rieśy poi ■* 
sklej, która z Łotwy przybędzie 'na studia do Polski, w ten spo­
sób, by^następnie młodzież .ta, po po.rocie do Lotny, prowadziła 
prowadziła propagando polanizacji. We wszystkich szkołach poi - 
skich na Lot ie,. a. jest ich viele, agituje się. za odbywaniem stud- 
jów dalszych Polsce;.- ., ' .

"R y t a s*« ..o. t r z--e c. h 1 o .c i u. t ryą k t a t u h a n d -
1 o v« e g o  z N i e ni c ■ a m i ' , ;

,;P.ytasTł Nr. 151 z dn.9,,VII,r.b .Art.p..t.i!Tr zechlecie tra­
ktatu handlowego z Mekcatyi*. Streozpzhnies

. f ’ W ' stosunkach litewskich z Niemcami odróżnić należy- 
trzy główne moraentyą uregulowanie handlu, obszar .Kłajpedy i 
Wilno-. Wszystko to są żywotne' postulaty litewskiego życia pań - 
stwowego. Zwłaszcza .czuły’ jest ogół litewski na., sprawę -wileń * 
ską. Dopóki, państwu/ nadbałtyckie « Łotwa i Es ton ja -"chronią się 
pdd ■ skrzydełko Polaki., dając to Litwie wyraźnie do zrozumienia' 
i podkreślając, ze Pols.ua -jest ich i'Litwy sojuszniczką;i sąsia­
dom, dopóty sprawa wileńska stoi na martwym punkcie', i -trudniej 
ją Litwie rozstrzygnąć, Co się zaś tyczy -Z.S.S.R-.,, .to śpiewanie 
..dytyrambów na cześć tego kraju zgoła się nie opłaca nietylko z 
powodu celów sowieckich, lecz również z powodu vyzysku politycz­
nego i gospodarczego Litwy ze strony sowieckiej. O ile ŻkS.S.R, 
nawet przychylnie się odnosi do; Litwy w spra ie wileńskiej-,' to 
jednak zbyt niepoważną jest rzeczą, cierpieć gospodarczo z tytułu 
rekom-pens a ty. Wychodzi ięc ha to, że zarówno pod względem gospo­
darczym, jak i uolitycznym, najważniejszą rolę dla Litwy ofiegry- 
w&ją Niemcy, raiuo, a nawet często wbrew woli Litwinów.'' '

Urzędówka niejednokrotnie stwierdziła, że traktat hand­
lowy Litwy z Niemcami z 1928 r. przyniósł Litwie duże korzyści. 
■Jednakże jeżeli się zesta. i traktat 1928 r. z analogicznym trak­
tatem z 1925 r t o  łatwo się dojdzie do wniosku, że późniejszy 
traktat żądnych udogodnień Litwie nie'przyniósł. Interesy ról - 
nic twa litewskiego w -dalszym ciągu pozostają, nieubezpieczone. 
Sprawa podwyżki ceł i stosowania norm importowych dla bydła i 
mięsa pochodzenia kłajpedzlciego i litewskiego w dalszym ciągu po­
zostaje do uznania Niemiec. Z drugiej, strony, przywileje, udzie­
lone Niemcom ze strony.litewskiej, zadziwiają swą liczbą i roz - 
ciągłością. Do przywilejów tych należy więc zezwolenie na Import 
i^osiedlanie się niemieckie na-Litwie, traktowanie uchodźcom nie­
mieckich, przyznanie"Królewcowi ulg, stosowanych pod względem 
tranzytowym, a'po części też pod względem komunikacji wewnętrz­
nej w Kłajpedzie, zrównanie praw niemieckich co do żeglugi we - 
wnętrznej i spławu tratew z prawami obywateli Litwy, zmniejsze­
nie opłat ̂ od ćwiadect;:, wydawanych obcokrajowcom, ze z.wolenie na 
działalność niemieckich towarzystw ubezpieczeniowych na obszarze 
Kłajpedy, zmniejszenie o 50 % cła importowego na drzewo. Trudno 
o większe przywileje. Notabene rocie za s rob v tu Voldemarasa w Ber­
linie w 1328 r. udzielił rząd litewski Niemcom kłajpedzkim róż­
nych ulg^ wykraczających poza granice konwencji. Dzięki krótko - 
vzrocznosei polityi-'i litewskiej, Niemcy pod pretekstem motywów 
xormalnych uczynili z kwestji kłajpedzkiej przedmiot zatargu 11- 
oewsko-nięmieckiego. Ponieważ zaś w takich wypadkach wygrywa sil­
niejszy, ̂ ą nie zawsze .ten, co ma 'słuszność,- przeto stosunków li­
ter sko-niemieckich optymistycznie wyobrażać niepodobna. .

Co cię zaś -tyczy |llna, to. oddawna jest ja snem, że dla 
Niemiec .sprawa ta stanowi jedynie narzędzie przy osiąganiu celów 
politycznych. Dla Niemiec obecny stan sprawy".wileńskiej jest właś­
nie pożądany. Przecież w pranie niemieckiej napotyka sie często 
na twierdzenie, ze likwidacja zatargu o Mino grozi Prusom 
v/scnoaniai całkowity izolację i' upadkiem gospodarczym.

związku z tem wszystkiem, zamiast- uspakajać' siebie co 
oo obecnej sytuacji, należałoby ją. gruntownie wyjaśnić, ńyndnna 
iraz.esow i um,-;anie żywotnych spraw wywołuje '’■-•■rażenie, że Niemcy dyktują Litwie swą wole.-
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K r o n i k a .
D o k o ł a z a t a r g u o j e z i o r o  D u s z t y . _
B związku z zajściem granicznern nad jeziorem Dukszty, ̂ fikała miej­
sce polsko-litewska konferencja graniczna. V • rezultafcie spotkania 
przfcdstawicieli włącz granicznych polskich i. litewskich rrvjasnio- 
ne zostało, żo straż litewska kwestjonu je przebieg graniem na od­
cinku jeziora Dukezty, przeto władze poiśmie zaproponowały wła - 
dzoa litewskim zwołanie na 25 lipca wspólnej konferencji granicz­
nej dla wyjaśnienia przebiegu granicy no. zakrestjonowanym odcin­
ku . -
S t o s u n k i  p o m i e d z--*?' a & ń s -t w e m a k o s c i o- 
ł e m n a L i t w i e u j ę c i  u !iG e r  m a  n i i‘*. Jak
podaje f'Lietuvos Aidas” /Hr.151/, organ centrum niemieckiego, ^
“Germania**, zamieścił' kilka dłuższych artykułów o stosunku pań­
stwa do kościoła-na Li trie. “Lietuvos Aidas1, przyznaje artykułom 
tym objektywność i chęć wszechstronnego ujęcia tematu,-

III. ZAGADNIENIA POLITYKI VMF.TRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

i!L i e t u v o s Z i n i o s” o n o w e j  R a d z i e  M i e j
s k i e j w K o w n i e- .

“Lietuvos Zinios**Nr. 15S z dn.9. VII s 1931 r. Art.p.t.s
‘‘Pierwsze kroki*1. Streszczenie:

Pierwsze kroki samorządu kowieńskiego świadczą, że nie
jest on bynajmniej idealnym. Przedćwszystkiem, jeżeli chodzi o
wybory p.Vokietnjtifia, których legalność będzie zadecydowana do­
piero przez Trybunał Najwyższy, * są one dowodem, ze zgromadzenie 
przygodnie zebranych ludzi nie mdze nyleżycie spełniać zorganizo­
wanej uraczy W takich warunkach trudno się spodziewać, ażeby no­
wy samorząd miał być doskónalJzy od dawnego. Nic dziwnego zresz­
tą. Samorząd .r/brany był przez żywioł ni©Zorganizowany,^który^me­
chanicznie jedynie spełniał włożone nań obowiązki. Niewiele vdę;c 
Kowno na nowym samorządzie zyskało.-

K r o n i k  a .
Z a t w i e r d z e n i e  n o w e g o  b u r m i s t r z a  m .
K o w n a . Jak podają “Lietuvos Zinios** /Nr.152/,^Minister Spraw
*vvewn.pułk.Rustejko zatwierdził r dniu 3 lipca p.Vdlcietajtisa na 
stanowisku burmistrza K oma, a p. Mor kusa - na stanowis u wice­
burmistrza*- , • , ,Józef bokietajtis urodził się w 1872 r. w Pobordziszkach.
/pow.ifer jampols :i/. Nauki początkowe pobierał w Dauk^zach, po - 
czem kształcił się w seminarjum nauczycieiskien w hejwerach, 
które ukończył w r. 1890, Po ukończeniu seminar jura, • ciągu 15 lat 
wykładał w szkołach na Górnym Śląsku. Od roku 1307 p.v picie taj tis 
został dyrektorem seminarjum nauczycielskiego t-wą **Sabie*1 w Kow­
nie. v-. czasie wielkiej wojny razem z ewakuov/anem seminarjum udaje 
się do bilna, poczfem po roku jccizie do v or-oneżo., gdzie pozostaje 
vf ciągu 3 lat. Po powrocie do Kowna w 1313 r., zostaje obrany 
do kowieńskiej Rady kiejr-iej oraz zostaje członkiem prezydjum 
Rady. Od stycznie. 1319 r. piastuje dotychczas urząd dyrektora de­
partamentu szkół początkowych przy kinistorstwie Oświaty.-
YJ y t o c z e n i e  s p r a 1 y s ą d o w e j s p ó i c e 
m" & i s t a s»*. Jak oodają '"Lietuvos Zinios” /Nr. 152/, spółce 
“iaistus” /rzeźnia i fabryka przetworów mięsnych/ wytoczono os-^ 
t&tnio sprawę sądo.wą z powodu niepńzós trzagania warunków higjenier 
nycli. -
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